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Podział pracy 
W Hin. Komunikacji

Wcb«c mianowania łoi. Galio ta 
''■gita podłekretareem łtacu w Minister 

Komunikacji, nastąpić ma podział 
etat; w tam ministerstw >!e. DotyUiczaso 
"T* wiceminister ini. Czapski zachowa] 
Ptawacbaue wszystkich apraw, *w ąza 
°yd, a kolejnictwem, nowv za. wLctmi 
ni*>*r, prócz prac unifikacyjnych. pro- 

oędzle resorty administracyjne.

Bułgaria będzie 
drukowała banknoty 

w Polsce
Pcfakm Wytwórnia Papierów W ar- 

^ctowydt otrzymać a a  zamówienie 
L* druk banknotów państwowego ban- 
'ęa emisyjnego BulgarjŁ W  związku z 
^  sparwą wyjechał do Sołji przecLta- 
''dcieł Wytwórni, który wet-ańe udział 
^  przetaigu. Polska ma największe 
■'tanse uzyskania tego zamówienia ze 
'Vzgiędu na zaofiarowanie najdogodniej 
**Jch warunków. Będzie to pierwszy wy 
Pfcdek drukowania obcych banknotów 
^  Polsce.

Polscy uczeni ze 
przyznaniem nagrody 

Nobla pisarzowi 
amerykańskiemu

Powołany w Ameryce do tycia korni 
propagowania kandydatur/ głoóne- 
pisarza amerykańskiego liptona Sin 

do tfegwoczufcj nagrody Ulerac- 
’  *1 Nobla, przesłał polłkiu orgamza- 
cj°Q) naukowym 1 literackim specjalne 
Skuszę celem złotenia podpisów pod 
f^morjał do szwedzkie) akademji nau­
kowej, która, jak wiadomo, przyznaje 
Nagrody fundacji Nobla. Agencja PID 

1 ^ ‘aduje się, te pod tym memorjalem 
^ y l o  jut podpisy <7 polskich profe.

i pisarzy, w tem 19 profesorów 
[wiwersyietu Warszawskiego i jagiel- 
'Ohakiego.

Ustawa o kwestach 
publicznych

Mi<ni»tor*two Spr*w Wewn. 
ę ^ ła lttp ilo  do optucowuiila pro. 
r^atu ustaw y o zbiórkach pu- 
jliczuycb U staw a U  określ) wy 
^awauie pozwoleń ua urządzani* 
* west. spraw ą skarbouek ustawia 
?Veh w lokalach publicznych  
f^ u li  fiksuje kw estarty  1 t- i 
f* t a w a  przewidzieć ina o*>tn 

aty dla fa łszyw ych  kwestarzy-

Aresztowania w związku 
z zabójstwem 

™Htycinem w Warszawie
^  związku z głośnym w koń 

roku ubiegłego zaDójslwem 
jj^karza Najermana na tle waś 
jjf Politycznych Bundu i komu- 

przeprowadziły władze 
j ,2Pieczeóstwa w ostatnich 

rewizje i nowe areszto 
Między innymi areszto- 

łiek . zosta^ piekarze S. Bie 
i Rygielaan.

^ 9 * adzony w więzieniu w 
j,J^zku z tym mordem czło- 
pj* komunistycznego związku 
/  'arskiego Luksemburg, któ- 
Ijęj^^sfał sprowadzony prze2 po 
aio 2 Gdańska, symuluje óstat  
ot* u»>ysłowo chorego. W obec 
cjae,Czenia lekarzy, że symuta- 
oL ,est oczywistą, zdecydował 
k J * °w v  sędzia śledczy Kwiat 
'lig ’ Prowadzący tę sprawę 
l^ j^zesyłać aresztowanego na 
aą̂ j an'e w Tworkach. Przed 
Hgg' °  dokonan e mordu pnlitycz 
10 ^ w in n y ch  będzie ogółem

Świat cały do uniki z kryzysem
Sfery rządowe Sianów Zjedn, wysuną projekt 

międzynarodowej konferencji w sprawie kryzysu
Kryzys, dotkliwie dający się 

we znaki szczególnie uprzemy­
słowionej Ameryce, Lezącej naj 
większą liczbę bezrobotnych, 
pobudził koła rządowe Stanów 
Zjednoczonych do wysunięcia 
projektu międzynarodowej kon

ferencji do walki z kryzysem. 
Konferncja la rozpatrzyłaby w 
pierwszym rzędzie zagadnienie 
ceł, które wytwarzają pomiędzy 
państwami nieprzebyte rnury, 
uniemożliwiają krążenie towa­
rów i pogłębiają nędzę i bezro­
bocie.

Gorącyłu zwolennikiem pod­
jęcia walki z kiyzysem na te­
renie międzynarodowym jest 
prezydent Stanów Hoover. Naj­
bliższe dni mogą przynieść wy­
raźne propozycje ze strony rzą 
du Stanów Zjednoczonych

Gen. Ludendorf przepowiada

wybuch wojny w lecie bieżącego roku
Głośny generał niemiecki z 

czasów wojny światowej, zajmu 
iący się oddawna kwcstją moż­
liwości wojny wystąpił z ponu­
rem proroctwem. Oto oświad­
czył on, że już koniec lata ro­
ku bieżącego przyniesie wy­
buch nowej okropnej wojny

światowej. Wojna wybuchnie 
przedewszystkiem między Fran 
cją, popartą przez Polskę, Ru- 
munję i Czechosłowację z W ło 
chami i Niemcami, za któremi 
opow iedzą się Węgry. W woj­
nie weźmie udział Anglja i So­
wiety.

Gen. Ludndor! wróży na za­

kończenie potworne zniszcze­
nie ludności Europy przez epi­
demie.

Gen. Ludendorf wręcz oświad 
cza, że do wojny prą Niemcy 
i Włosi, oraz miljony ludzi, któ 
rych ciśnie nędza, wywołana 
przez katastrofę kryzysu.

Niema zgody między Japonją a Chinami

Na Dalekim Wschodzie zndw walki
Rokowania między Japonją i I zadokumentowali przerwanie J chińskie pozycje w odległości 

Chinami zostały przerwane, na [rokowań przez wysyłkę somo-|40 kim. od Szanghaju. Artylerja 
skutek propozycyj japońskich lotów bombowych, które doko-[chińska odpowiedziała 3-godzin 
przez Chińczyków. Japończycy'nały wypadu i  ostrzeliwały Inym ogniem.

Ukraina chce się oderwać od Sowietów
W Charkowie i Kijowie dokonano masowych aresztowań

spiskowców
Na Sowieckiej Ukrainie w ła-ilu  oderwanie Ukrainy od Sondo, G. P. U. dokonało licznych re 

ize sowieckie wykryły organi- J tów i ogłoszenia niepodległej | wLryj i masowych aresztowań 
:ację ukraińską, mającą na ce- Irzeczypospolitej ukraińskiej. fw Charkowie i w  Kijowie,

Klęska głodu na Ukrainie
Zgłodniałych iudzi nie odpędzają nawet kule od rabowanych

m gazynów

SKRÓTY
W  Berlinie popełniła samobó,: 

stwo j morderstwo bezrobotna Kia 
ra LugwicL przez powieszenie 
Przed popełnieniem samobójstwa 
nieszczęśliwa powiesiła ua kra wi­
dzi łóżka troje swych nieletnich 
dzieci.

W  Bukareszcie w sobotę przed, 
świąteczną ministr. Spraw Wewn- 
odwiedził 48 policjantów, ran­
nym w czasie rozruchów atudecc 
kich.

 :o :^ —
W  Sewilli (Hiszpanja) w okre­

sie świąt wydarzyły się wypadki 
napadów na procesje. Jedną z pro 
cesyjj nieznani sprawcy, prze jeż- 
dżając na rowerach ostrzeliwali 
z rewolwerów. O fiar w ludziach 
nie było.

 tu:----
W  Atenach v głośnym prooefcie 

3 kobiet (matki, córki j służącej), 
które zamordowały niejakiego 
Afanasopolnsa matka i córka zo_ 
stały skazane na śmierć.

Onegdaj wszystkie miasta I r ­
landii uroczyście obchodziły rocp, 
nicę powstania w r- 1916- Odbyło 
się szereg manifestacyj i ak&de-
mij.

Na granicy sowiecko - rumuń 
jkiej rozegrała się znów jedna 
z codziennych tragedyj. Oto 
wczoraj w nocy przez granicę 
usiłowała przedostać się groma 
da włościan. Strażnicy sowiec­
cy ostrzeliwali uciekinierów z

karabinu maszynowego, zabija­
jąc 17 osób. Część uciekinie­
rów przedarła się na drugą stro 
nę. Wielu z nich odniosło rany.

Zbiegowie opowiadają o 
strasznej nędzy i klęsce głodu, 
jaka się sroży w Mołdawji i na

Ukrainie. W  Tyraslpolti zgłod­
niała ludność zdemolowała fa­
brykę konserw. Mimo salw woj 
ska do tłumów, głodni nie od­
stąpili od składów, rzucając się 
na jedzenie, jak dzikie zwierzę 
ta.

Lindbergh udał się samolotem po dziecko
Onegdaj do mieszkania Lind- 

bergha zatelefonował tajemni­
czy jegomość i oznajmił mu, ja­
kim sposobem może odzyskać 
oorwanego synka. Jednocześnie 
jegomość ów zagroził najgorsze 
mi skutkami w razie zawiado­

mienia poLcji. Lindbergh, nau 
czony przykładami, że złoczyń­
cy groźby swe zawsze spełnia­
ją, mordując porwane dzieci, 
zwrócił się do policji z  prośbą, 
by go nie śledzono.

W czoraj Lindbergh wsiadł

do samolotu, którym udał się w 
niewiadomym kierunku. Opi- 
nja amerykańska oczekuje z 
niezwykłem naprężeniem po­
wrotu swego drogiego bohate­
ra, który tak długo poddany był 
okropnej katuszy niepewności.

Tragiczne żniwo świąt w New Jorku
W czasie wzmożonego ruchu 

amochodowego w perw szy 
dzień świąt policja zanotowała 
wielką liczbę wypadków z wy­

nikiem śmiertelnym. Dzień ten twych i od zatrucia alkoholem 
zaznaczył się również wzmoio- [ zmarło 200 osób, 
nem spożyciem alkoholu. Ogó- I Samobójstw, zakończonych 
łera w wypadkach samochodo- 'śmiercią —  popełniło 16 osób,

Hitlerowi nie wolno 
przemawtnć przez rodło

Min. Spraw Wewn. Rzeszy 
Viemieckiej wystosowało do 

wszystkich radjostacyj zarządzę 
nie, według którego nie wolno 
transmitować przemówień Hi­
tlera. Zarządzenie to spotkało 
się z ostrym protestem z siedzi 
jy hitlerowców z Brunatnego 
j)omu w Monacbjum.

10 statków uwiezionych 
przez lody

W ładze sowieckie zatrzyma- 
y na Białem Morzu 10 norwes 
cich statków rybackich, które 
zostały pod naporem wielkich 
mas lodowych odniesione do 
jrzegu sowieckiego. Oprócz 
statków norweskich władze so­
wieckie zatrzymały kilka stat­
ków niemieckich i angielskich. 
Rzad norweski przedsięwziął 
kroki dyplomatyczne w  Mos­
kwie celem uwolnienia statków 
rybackich. Marynarka norwes­
ka wysłała okręt inspekcyjny 
celem okazania pom ocy uwię­
zionym w lodach u wybrzeża 
sowieckiego statkom norwes­
kim.

Śledztwo w sprawie 
Pepese na akoficzenla
Zwolnienie za kaucja 

oskarżonych
Z Grudziądza donoszą nam: se. 

dzia śledczy Zalcbeg, prowadzący 
dochodzeń a w sprawie Peprgc. 
kończy już śledztwo. Jak wiadome 
po szeregu tygodaii zwolniony 
stał z więaenia dyrektor tego to ­
warzystwa, Halperin- W dniu 
wczoraiszym za kaucją 100 tysię 
cy zł. zwolniono prezesa tego to. 
warzystrwa Samuela TTnlpormo 
Ostatni z oskarżonych w te.i spv > 
wie dyr. J. Bielue zwolniony rtv- 
być również za kaucją jeszcze 
w h!eżącym tygodniu. Sprawa Pw  
pege znajdzie się na wokaitdzi" 
Sądu Okręgowego w'Grudziądzu  
w m aju r. b.



W czasie strasznej burzy

dwóch łotrzyków zniewoliło dziewczyny
Manicurzystka, Genia F., po 

znała w Otwocku dwóch m ło­
dych ludzi z których jeden od- 
razu przylgnął do niej i wyraził 
chęć zostania narzeczonym. Na 
zywał się Abram Rozenfeld, 
zawodu był ślusarzem i dobrze 
zarabiał. Kolega jego, Juda Gur 
pinkiel w korzystnych barwach 
odmalował go przed dziewczy­
ną i przyjaźń została zawarta.

Pewnej soboty wybrali się 
we troje do lasu. Raptem niebo 
pokryło się chmurami, rozległy 

grzmoty i błyskawice. Nad­
ciągnęła burza z ulewnym de­
szczem. O powrocie do domu 
mowy być nie mogło. Trójka 
schroniła się w ięc w opuszczo­
nym budynku, pozostawionym 
na łasce losu. Tam wydarzył 
się dramat. Manicurzystkę w 
podstępny sposób zdobyto i o- 
darto ze skarbu, jaki dotych­
czas posiadała, będąc niewinną 
dziewczyną.

Skrzywdzona nie miała nawet 
sił wzywać pomocy, zresztą by 
ło to bezcelowem, bo burza roz 
ezalała na kilka godzin i o parę 
kroków nie nie było widać, pio 
runy biły raz po raz.

Po dokonanej zbrodni obaj 
młodzieńcy ulotnili się to  rych 
lej. Genia F. nazajutrz wyjecha 
ła s Otwocka do Warszawy bo 
ląc się na letnisku pokazać na 
foczy ludziom. O wypadku opo­
wiedziała matce staiuszce po 
'flłuiszym czasie, na skutek my

R A D J O
ROZGŁOŚNIA

WARSZAWSKA
1\J5 Codzienny Przegląd Pra­

sy polskiej. 12,10 P łyty gramofo 
nowe. 13,15 Komunikat go-spodar 
czyi 13,35 A rje  w wyk. H. Laza- 
ro —  tenor. 14 45 Utwory skrzyp 
cowe- 15,15 „Chwilka lotnicza"- 
15,25 Odczyt z cyklu dla maturzy 
stów szkół średnich. 15,45 Giełda 
pieniężna. 15,50 ProgTam dla dzie 

ci i młodzieży. 16,20 Odczyt z cy  
kin dla maturzystów szkół śred. 
nich. 16.40 Mgjtyka lekka. 16,55 Od 
czyt w języku ukraińskim. 17,10 
Odczyt p. t. „Szlakiem umarłych 
bogów". 17,35 Popularny koncert 
symfoniczny. 18 50 Rozmaitości. 
19,30 Wiadomości sportowe. 19.35 
Piosenki w wyk. Rewelersów poi. 
skich. 19.45 Prasowy Dziennik Ra 
djowy. 20,15 Koncert popularny- 
21,45 Skrzynka poczfowa technicz 
na. 22,00 Recital ii>rtepianoww. 
22,50 Muzyka taneczna.

śli prześladującej ją, że może 
zaszła w ciążę. Poszukiwania 
sprawców trwały dość długo. 
W reszcie obu ujęto. Wypierali 
się czynu i dowodzili, że wcale 
nie znają poszkodowanej, a 
pierwszy raz ją widzą.

Sąd nie dał wiary tym tłuma 
czeniom, odrzucając możliwość, 
by, dziewczyną dobrego prowa 
dzenia się, ni stąd ni zowąd o- 
skarżyła dwóch zupełnie jej do

tychćzas nieznajomych ludzi, 
którzyby jej żadnej krzywdy 
nie zrobili. Miejsce, czas i oko 
iiczności zajścia wskazywały na 
to, że z poszkodowaną mogło 
stać się to o czem mówi, tem 
bardziej, że kilka osób widziało 
ją wracającą z deszczu w su­
kience potarganej, zabłoconej i 
w stanie bardzo smutnym.

Rozenfeld i Gurfinkiel odpo­
kutują po 1 roku w więzieniu.

DANIEL BACHRACH.

Siadami przestępców
Sensacyjne pamiętniki

b. aspiranta Warszawskiego Urzędu Śledczego

Straszna tajemnica młodej dziewczyny
Lokal byl zamknięty, wiedzla 

lem jednak, że właściciel mie­
szka na miejscu, to też zaczę­
liśmy bombardować w drzwi 
Przez dłuższy czas nikt się nie 
odzywał, wreszcie usłyszeliśmy 
zaspany głos Hofmana, zapytu 
jącego: „Kto tam?“

—  Otworzyć, policja —  ode 
zwałem się, nie przestając ko­
łatać do drzwi. Upłynęło znów 
ze dwie lub trzy minuty, wre­
szcie drzwi zostały ot wat te 
znaleźliśmy się we wnętrzu. Po 
czątkowo Hofman zaczął awan 
turować się, że policja bez żad 
nego powodu go nachodzi, gro­
żąc skargą do naczelnika, ale 
wkońcu udało mi się uspokoić 
go, grożąc mu natychmiasto 
wem odebraniem koncesji za 
dawniejsze sprawki, to też 
zmiękł i stal się potulny, jak ba 
ranek.

—  C zy wie pan, panie Hof 
man —  rozpocząłem, że o kil­
kanaście kroków od pańskiego 
lokalu dzisiejszej nocy popeł­
nione zostało moderstwo?

—  Nic o  tem nie wiem i nic 
mnie to nie obchodzi. Mam do­
syć kłopotu z moimi goSCmi i 
muszę pilnować, żeby w loka 
lu moim nie było awantur, a- 
żebym miał się jesżcze intere­
sować bójkami ulicznemi —  od­
powiedział niechętnie.

Usiłowała z g ła i m zapomota M iny
Rozgniewała się na męża mło 

, da wieśniaczka, Katarzyńa Ko 
towska aż tak dalece, że złość 

‘ popchnęła ją na drogę zbrodni. 
Podczas kolacji podała mężowi 
swemu, Władysławowi, szklan­
kę lipowej „herbaty", która po 
wsypaniu cukru i wymieszaniu 
zaczęła się burzyć i zmieniła 
swój kolor na ciemnobrunatny, 
łyżeczka zaś aluminiowa cał­
kiem z czerniała.

Podejrzewając żonę swą o u 
Siłowanie otrucia, Kotowski 
przelał zawartość szklanki do 
butelki i zaniósł do policji. „Nek 
tar" poddano badaniom chemi­
cznym w Państwowym Zakła­
dzie. Już po ostrym, charaktery 
stycznym zapachu poznano stę 
żony kwas solny. Kieliszek ta­
kiego napoju wprowadzony do 
żołądka może spowodować 
śmierć.

Miłą żonką zajęły się władze 
prokuratorskie. Kotowska przed 
sądem tłumaczyła się, że nie 
pragnęła śmierci męża, a po­

wzięła zamiar otrucia go w cza 
sie przemijającego uniesienia, 
po gwałtownej sprzeczce z mę 
żem, będąc silnie zdenerwowa­
na. Nalała mu wtedy do szklan 
ki z herbatą żrącego płynu, któ 
rego używała jako środka lecz 
niczego od bólu zębów. Całe 
szczęście, że mąż soostrzegł nie 
naturalny kolor „herbaty" i nie 
wypił jej, bo wtedy nie mogła­
by powiedzieć, że żyje z mężem 
w najlepszej zgodzie, tak jak to 
ma miejsce teraz.

Sąd okręgowy, rozważając wi 
nę Kotowskiej, wyszedł z zało­
żenia, że czyn oskarżonej nie 
pociągnął za sobą, złych skut­
ków Po zajściu pojednała się 
z mężem i żyje obecnie z nim w 
przykładnej zgodzie, czego naj­
lepszym dowodem było zrzecze 
nie się Kotowskiego zeznawa­
nia w sądzie przeciwko żon:e i 
oświadczenie, że jej przebacza 

to też sędziowie wymierzyli 
Kotowskiej tylko pół roku wię 
zienia.

■ Postanowiłem użyć „bluffu“ 
(wziąć na kawał) i odpowiedzią 
łem:

—  A jednak będzie to pana 
bardzo obchodziło, gdyż ustali­
łem, że zamordowana kobieta 
na krótki czas przed śmiercią 
była jeszcze w pańskiem loka­
lu w towarzystwie jakiegoś Hen 
ryka. Radzę panu zatem, panie 
Hofman, być nieco uprzejmiej­
szym i nie „robić wielkiego", bo 
tym razem nie przejdzie panu 
to na sucho, a koncesja zostanie 
panu z pewnością odebrana, o 
ile jeszcze w dodatku nie dosta­
nie się pan do „H ollow ay" (wię 
zienie w Anglji). Radzę panu 
żyć z nami w zgodzie i nie nara 
żać się, gdyż doskonale wiem 
że knajpa pańska otwarta jest 
w godzinach niedozwolonych 
że zawsze można dostać u pa­
na wódkę, chociaż nie wolno pa 
nu jej sprzedawać. Założę sie na 
wet, że oileby teraz zrobił u 
pana małą rewizyjkę, to z pe­
wnością znalazłbym mały skła­
dzik alkoholu. Aie wrócimy do 
rzeczy. Nic mnie nie obchodzi 
obecnie i chce tylko wiedzieć od 
Dana to tylko: o której godzinie 
zamknął pan ubiegłej nocy lo­
kal i kto wychodził ostatni z 
pańskich gości? . '•

Zauważyłem wahanie na twa 
rzy Hofmana, to też szybko do­
dałem:

—  Zapewniam pana raz jesz­
cze, że nie idzie mi o  robienie 
panu jakichkolwiek przykrości,

nawet obiecuję panu, o  ile mi 
pan pomoże, to zrobię pamt rów 
nież grzeczność. Niech mi pan 
zatem powie prawdę, kiedy o- 
statni goście wyszli od pana?

—  Około piątej rano — odpo­
wiedział cichym głosem Hof­
man. (Koncesję miał do godziny 
pierwszej).

“  Doskonale. 1 A teraz po­
wiedz mi pan, czy  między pań­
skimi gośćmi nie było ubiegłej 
nocy jakiegoś Henryka oraz ko 
biety fat okóło osiemnastu, blon 
dynki?

—  Mężczyzn, imieniem „Hen­
ryk", znam bardzo wielu, 
a co się tyczy młodej dziewczy­
ny, to ostatnio wychodziła 
ode mnie „księżniczka", do któ­
rej podany mi przez pana ry­
sopis w zupełności odpowiada.

—  „Księżniczka"? —  zapy­
tałem zdumiony. —  Któż to ta­
ki?

—  Powiem panu prawdę, że 
sam nie wiem. co to za jedna. 
Prostytutka, nie prostytutka.

DoIwej dąg nastąpi

. 1m Wesoły Kącik *

ŚMIGUS DYNGUS.

Mój kolega redakcyjny pisał 
już w ostatnim numerze, jaił 
dawniej, przed laty obchodzono 
śmigus. Ja zaś postanowiłem na 
pisać, jak się obchodzi śmigus 
w mieście, w  dobie obecnej.

Otóż śmigus w mieście posia 
da rozmaite formy. W  salonie 
naprzykład wygląda mniej w ię­
cej tak:

W ytworny pan zbliża się do 
wytwornej pani i prosi ją:

— Niech pani na chwilę żarn 
knie oczy i wysunie rękę.

Pani się początkowo opiera, 
lecz wreszcie, ulega.

W tedy wytworny pan wyjmu 
je flakonik perfum i strzącka na 
dłoń pani dwie kropelki.

—  Co to?! — woła oburzona 
pani —  Florigan? Nie znoszę 
łych perfum! Śmigus, śmigusem, 
ale poco pan tyle lejc! Jedna 
kropla wystarczy!

W  rodzinach, gdzie są małe 
dzieci śmigus przedstawia się 
tak:

Kiedy dziecko krzyczy, że 
chce wyjść to się go nie wypro 
wadza, tylko sadza na kolana 
jakiemuś gościowi. W tym wy­
padku dziecko odgrywa rolę t. 
zw. śmigusówki, czyli przyrza 
du do oblewania.

Między małżonkami śmigus 
ma przebieg następujący:

Mąż wchodzi znienacka do 
pokoju i oblewa żonę perfuma­
mi. Żona wącha długo, długo, 
jakby nie wierząc własnemu no 
sowi i syczy:

—• Perfumy! Perfumy sobie 
kupił! Dla mnie na puder nie 
miał, a sobie perfumy kupił! 
Do kochanki się łotrze wybie­
rasz?

I puszcza w stronę męża stru 
m;eń wody zwykie... razem z 
karafką.

Najbardziej skomplikowany i 
urozmaicony jest śmigus na prze 
ciętnem podwórku warszaw- 
skiem.

Zaczyna się zwykle tak, że 
chłooak dajmy n& to od Gębal 
skich oblewa wodą ze śmigusów 
ki dajmy na to Halinkę od Pysz 
czaków. Halinka nie ma pod rę 
ką wody, żeby się zemścić, w ięc 
oluje chłopakowi na świąteczną 
marynarkę. Chłopak jest zły i 
leje Halinkę po pysku.

Halinka zalewa się łzami i wo 
la starszą siostrę, która znów 
pierze chłopaka od Gębalsbich.

Widzi to pani Gębalska, żółć 
ią zalewa, czeka ąż siostra Ha 
linki we"dzie na schody i wyle­
wa na nią garnek wody.

Na pomoc córce leci pani Py 
Szczakowa i chlasta sąsiadce w

Obrona lokatorów
Wywiad z prezesem 

stowarzyszenia 
lokatorów i sublokatorów

W  związku z grożącein w W ar­
szawie z dniem 1 kwietnia ty* s\ 

c-ami eksmisyj, odkładanych w o 
kresie z;uiy —  otrzymaliśmy wy. 
w i ad z prezesem st.iw. lokal oru"’ 
i sublokatorów p. /aeliezyńskiru

—  Organizacja nasza — nśw a* 
cza prezes Zacliezyński — istnie­
jąca już od 1916 r-, obrała sook  
za ocle: prowadzenie poradni pra 
wnej, zorganizowanie sądu roz 

jemczego dla spraw mieszkanio­
wych, oraz Interweniowanie u 
właścicieli nieruchomości- Sad 
rozjemczy istniejący przy naszej 
organizacji, funkcjonuje zazwy. 
czaj sprawnie Nasza poradnia 
prawna zatrudnia kilku znanych  
adwokatów i dostępna jest dla 
wszystkich członków związku  
Oplata za półroczne prawo ko­
rzystania z usług poradui wyno­
si zaledwie zł. 1-25-

Wskutek mego wniosku mó­
wi prezes Zachczyński —  w szy ­
scy  bezrobotni lokatorzy i sublo­
katorzy, z  chwilą gd y są zaryje- 
strowani w Państwowych Urzę­
dach Pośrednictwa Pracy, korzy, 
stają z usług poradni zupełnie 
bezpłatnie.

— Czionkami stowarzyszenia śą 
pracownicy umysłowi i fizyczni, 
stanowią oni około 60 proc- ogól 
nej liczby członków, pozostała 
część rekrutuje się głównie z po- 
śród rzemieślników i kupców. O* 
gólna ilość członków Stowarzy­
szenia wynosi 30 tysięcy.

Stowarzyszenie nasze nie zaj­
muje się zupełnie żadnemi impre­
zami spekulacyjnemi w rodzaju 
biur pośrednictwa mieszkaniowe­
go- Utrzym uje się wyłącznie ; je ­
dynie ze składek członkowskich 

Rozporządzamy obecnie włas. 
nym lokalem mieszczącym się 
przy ul. Królewskiej 51. gdzie co. 
dziennie w godzinach popołudnie 
wych urzędme zarówno ja ia.k i 
adwokat z poradni prawnej.

Eksm isja
—  Prawda, te ludzie z komornem

zalegają.
Z  tego zdaję
sobie sprawę i d , co nie piacę- 
i d  co tracę
na tem niepłaceniu t  j. gospodarze..*

Do W as. Polski włodarze, 
glos serdeczny znoszę 
cl, których Z mieszkań wynoszę 
Ł J. eksmituję..
— Do was żal czuję, 
sternicy narodu,
te nie Zażegnacie głodu 
mieszkaniowego.
Bez tego 
bowiem —  
powiem 
wam otwarcie: 
co po karcie, 
którą atut bije?...
— Atutem jest życie, którem żyje 

ludność dziś eksmitowana!
—  Kiedyż się rozpocznie ruchawka 

budowlana?-..
Servus.

MATLANTIC" m
Królowa ekranu polskiego

JAPGHGA£MO£ARJKA
w dramacie miłości S poświecenia

„ R 0 X  1 9 1 4 “
Ceny miejsc zniżone od zł- 1 50

twarz kube’ ek pomyj. Mąż Gę 
Salskiej staje w jej obronie > 
oblewa Pyszczakową ukropem- 

N ł wrzask Pyszczakowej wy 
iatuje pan Pyszczak, rżnie ki­
jem Gębalskiego przer łeb i za­
lewa go krwią.

Zjawia się pogotowie i polF 
cja, część towarzystwa wylewa 
ze schodów do komisariatu, 
część do szpitala, a reszta i°~ 
staje w domu i zalewa się 
wieczora... wódką.

Tak mniej więcej wygla^3 
śmigus dyngus w mieście.

Napoleoi Sądek-



UJ m M N f t H  N O M  i p  O S d
Wstrząsająca opowieść o miłości i zbrodni

Jasia wyjechała na wieś do Brujewa, Napisała 
stamtąd list do swej przyjaciółki Leny. W  liście tym 

. pisała:
„Jestem u Antoniowej. Przyjęła mnie z otwarte- 

mi ramionami,
Podróż miałam przykrą. Cały czas było mi bar­

dzo, bardzo smutno na duszy.
Nie umiałam nawet umysłem ogarnąć całego 

ogromu mojego nieszczęścia. Tak mi się wciąż zdaje, 
że to może tylko jakiś okropny sen, koszmar, z któ­
rego prędzej czy później sit; obudzę.

Czyż ty Sama to możesz sobie wyobrazić? Ja, ja, 
* której szydziłyście zawsze w magazynie, że jestem 
„marynowaną cnotką", ja, rom jeszcze przed dwoma 
laty nie chciała spojrzeć na żadnego mężczyznę, je­
stem dziś już prawie matką nieślubnego dziecka 
ł ukrywam się na wsi, aby nikt nie widział mojej 
hańby!..

Antoniowa pociesza mnie, jak może. Mówi:
—  Otoczymy cię taką opieką, że zapomnisz...
Słyszysz, Lenko? Ja mam zapomnieć! Ha. ha, ha...
Czyż można zapomnieć o człowieku, którego się

kochało nad życie, całem jestestwem, całą duszą, 
sercem i każdem drgnieniem ciała, każdą jego cząstką 
na'drobnie’szą? Czy można zapomnieć człowieka, 
który choć mnie skłonił do grzechu, ale solennie 
przyrzekł to naprawić, Zaślubiając mnie, dając naz­
wisko mnie i mojemu dziecku? Zapomnieć nasze no­
ce. pełne rozkoszy i upojenia, podczas których omdle­
wałam ze szczęścia, sama sobie n:e wierząc, aby tyle 
szczęścia wogóle można było przeżyć na ziemi?

—■ O, nieL
Poki życia, czuć będę na mojem cielę jego poca­

łunki, brzmieć mi będą w uszach tego słowa pie­
szczotliwe, a potęm ostatnie nasze pożegnanie, wre­
szcie jego ostatni jęk, który rozdarł serce,., i żal nie­
utulony, że nie pobiegłam, aby usłyszeć choćby już 
tylko jego ostatnie tchnienie

Guy powiedziałam Antoniov aj, w  jakim jestem 
stanie, zapytała:

—-  Uv/«ódł cię iaki łobuz moje ty biedactwo?
—  O, nie! —  zawołałam. —  Kochałam go odda­

łam mu się świadomie, bo wiedziałam, że mnie kocha 
prawdziwie i poślubi.

— A jednak cię oszukał, łajdak?
—  Zabito mi gol 1 pro. zę nie mówić na niego złe­

go słowa, bo ucieknę stąd natychm.ast, choć zupełnie 
nie mam gdzie się podziać.

Od tej chwili już nie było mowy na ten temat, 
Antoniowa jest dla mnie wzruszająco doDra. Jej mąż 
również.

A  jednak czuję się bardzo samotna. Jedyną osło­
dą będą mi twoje listy. Pisuj do mnie jak najczęściej.

Całuje cię tysiąckrotnie
Twoja Jasia”

Lena odpisała natychmiast, ofiarując Jani nawet 
pomoc pieniężną ze swych oszczędności, gdyby to 

"było potrzebne. A  dalej pisała:
„W yobraź sobie, że miałam dwie przygody, z 

któiych jedna, zwłaszcza, dotyczy wyłącznie ciebie.
Gdy wychodziłam z budy ostatniej soboty, nagle 

podszedł do mnie jakiś pan, już u e  pierwszej młodoś­
ci i, kłaniając się uprzejnre, rzekł:

— Bardzo panią przepraszam, że ośmielam się 
przemówić do osoby, której nie znam. Ale, gdy tylko 
pani się dowie, o co chodzi...

Spojrzałam na niego. Wydał mł się niezmiernie 
sympatyczny. Miał chyba około pięćdzies:ąłk1 W y­
soki, postawny i, jak widać, bardzo zamożny. Skąd 
wiem? Bo jechał za nim krok w krok jego samochód. 
Zapytał mnie:

— Nieraz widywałem, jak pani wychodziła z ma­
gazynu w towarzystwie niezwykle uroeżej koleżanki. 
Ostatnio iuż jej nie widuje. Czyżby iu przestała pra­
cow ać? Dla pewności, którą mam na myśli, pokażę 
pani jej fotografję.

Wyjął z portfelu małą fotografję amatorską W i­
dać Cię było tylko z boku. Było 10 zdjęcie migawko­
we. Ale poznać Cię można było ocuażu. Zdjęcie było 
robione pizy wyjściu z dworca.

Opowiedział, że Cię spotkał w pociągu i zrobiłaś 
na nim tak wielkie wrażenie, że Cię śfoiogiafował 
i śpieszył za tobą aż do magazynu.; Zasypał mnie py- 
tan ami, kim jesteś, co i rak, pytał się c twój charak 
ter, zwyczaje, zamiłowania.

Oczywiście, powiedz alam, że jesteś nz imilszem 
stworzeniem pod słońcem, ale ostą ruo chorowałaś 
i wyjechałaś na kilkumiesięczny odpoczynek fta wieś

Przejął się tem bardzo. Poprosił, abytn mu poz­
woliła od czasu do czasu czekać na mnie przed budą, 
tylko poto, by móc dowiadywać się, iak się miewasz.

Przy tern wszystkiem n:e przedstawił mi się, nie 
pytał o nazwisko Twoje ani moje;

Robi trochę wrażenie dziwaka, ale jednak czło­
wieka przemiłego, poważnego i solidnego

Oto wszysLko. co mogę Ci o nim powiedzieć. 
Druga przygód? jest mniej ciekawa i dotyczy 

CieLie tylko o tyle, że, jak wiem, żywo obchodzą Cię 
wszystkie moje przeżycia.

Otrzymałam rejentalne zawiadomienie, że gdzieś 
na zapadłej prowincji umarła jakaś moja stara ciotka,* 
którei woale nie znałam, a o jej istnieniu wiedziałam 
tylko z opowiadań rodziców, gdy jeszcze byłam dzie­
ckiem. W yobraź sobie, że t.a ciotka zapisała mi cały 
swój majątek.

Nie myśl, że bardzo wielki. O, nie! Z t sprzedaży 
jej starych gratów nie uzyska się nawet tysiąca zło­
tych, choć miała trzy pokoje, umeblowane dość ccn- 
nemi dzis antykami.

Ale.... jest jeszcze coś. Do ciotki należał domej , 
w którym mieszkała. Domek ter, również mj zapisata 

Nie myśl wszakże, że zostałam bogatą kamienu 
czniczką. Domek jest podobno obciążony wierzytel­
nościami hypotecznemi, tak, że gdybym gp chciała 
sprzedać, nie zostałoby mi dosłownie nic. Doradzono 
mi nie sprzedawać go, lecz, jak ciotna, płacić pro­
centy. Jakiemi pieniędzmi? Komorne od lokatorów, 
przynosi kilkaset złotych miesięcznie. Po spłaceniu 
z tego dochodu procentów, będzie mi zostawało 
jeszcze około trzystu złotych miesięcznie.

Dochody me, jak w id-;sz, podwajają śię, Cieszy 
mnie to przedcwszystk’em, że będę mogła łożyć na­
wy chowanie książątka lub księżniczki, które wydasz 
na świat. -

Dosyć masz udręk duchowych. Miej ćhoć spokóji 
pieniężny, - \

Wiesz, że niczego tak nie pragnę, jak oszczędzić 
Ci w życiu trosk i zgryzot. -**■

Eo i cóż robiłabym z temi p ien iędzm i Wiesz, że 
lubię skromny tryb życia, a zbierać sobie na posag nic 
będę, bo nieraz już mówiłam, że zamąż nigdy nie 
wyjdę. Nie zniosłabym nad sobą czyjegoś panowania. 
Chcę być do śmierci samodzielną i nieskrępowaną. 
Tem bardziei, że teraz mam już zapewniony na sta­
rość kąf we własnym dómku m prowineji. Nie za­
braknie w nim miejsca i dla Ciebie.

Spoglądaj w ęc  spokojnie w przyszłość i pizyjtu 
mnóstwo całusów od kochającej Cię

Leuy" 
Dalszy ciąg nastąpi.

Ostatnie Wiadomości Sportowe
PoKonany olbrzym

Jedynym, krajem na 6wiecie, 
gdzie utuleniu.-cni sportowcy  
mogą iv ciągu dnia wzm eśc  się 
nu szczyty stawy i w jednej go. 
dżinie, zginąć w  Zapomutenm  
jest An.eryna- K raj, w  Którym 
dcnleiiawna zto to piynęio burzli. 
we mi strumieniami, kraj, dokąd 
sportowcy urządzali — pielgrzym  
kii Z pośród, tych tysiącznych za. 
stepów dzieckiem szczęścia byt 
Jack D em psey, który po lulku 
piorunujących, oślepiających ni 
by błyskawica  -  nokautuch, sial 
Się bożyszczem tłumów.

>.Tyyrys“ — lak zwano De m 
P seya  i takie miano nosił wielki 
inąż.~ stanu, Jerzy Clemenceau. 
Sława D em psey a, acz nie nieśmier 
teina sięga, a znacznie dalej, niż 
Wielkiego Francuza.

Faw oryt miljonów, D em psey, 
kroczyt w tryum falnym  posno. 
dzie po sławę i zaszczyty, l w y .  
tiężyl ruswet - »erduszko gwiazdy, 
H lm ouej Estelli Taylor. Niepokc 
nany, dumny, oogc.ty — cóż mi, 
°ej m ćgl żądać od życia  — dziec­
ko ludu• Rozpoczął się jedne k 
zwrot, który mi tl stać się j)0 . 
ezątkiem ti agedji- Pierwsza, po 
‘cielu latach porażka, pierwsze 
Zwiastuny, iż młodość ucieka.

Następują notce porażki, a£  w 
końcu D em psey, w  obaioie kala- 

J usuwa się z  widowni- 
Rzuca się- w  w ir interesów, gra 
na giełdzie i oto następuje bole 

cios: utrata majątku i żony.
Przed oczami boksera ukazuje 

PĆ prze na ść. A le nie daje za w y -  
hranę. Cha£ dźwiga na sw ych b*ir 
‘■arii przeszło 3 krzyżyki, p o ry .

sie do boju. Objeżdża protein 
wtnaine miasto, zwycięża i entu.

zjuzmuje tłum• G dy przychodzi 
do poważniejszego shacia, prze- 
gryw a! Th m gwiżdżę i pieni się 
ze złości. K r z y c z y  ,.precz ze sta. 
rym “/

D em psey m im o to wierzy, ale 
po następnej walce — zwycięs 
kiej — patrząc s ringu na fału. 
jące marze głów, nie do-strzega 
entuzjazmu.

1 oto najtragiczniejszy m o­
m ent: po meczu, który nie przy.

niósł oczekiwanego l poża.dane 
go nokautu, tysięczny tłum rzu. 
ca wyzwiska pad adresem zde 
tronizowanego krOla, mocarze 
pięści.

Na ringu zostaje człowiek, zta 
mamy fizycznie  i duchowo. Ty 
ocznth jego ukazują Się łzy■ 
D em psey plącze nad utrata m lc. 
dości. Rozumie, że został pokc 
nany.

(mierz- gór.)

Millera (Niemcy). Decyzja ta I Wiadomość o degradacji wywo:
powstała wskutek niestawienia I lala olbrzymie poruszenie w

się w terminie M i'!ora do wat. | Niemczech, 
ki z Belgiem, Pierre Charles-

Oryginalny pomysł
Organizacje piłkarskie w dżaiacy ze swego miasta obywa-

W E D Ł U G  krążących pog'osek, 
jeden z najwybitn!ej«zych pięś 
c'arzy polskich w wadze półc:ęż- 
hifcl. Mizerski (Polonja) ma za. 
miar wycofać się i  czynnego ży. 
ci a soorfow ego.

A.\',TETNY skrzydłowy stoiei*7.; 
nei Polonii Szczep? hi a k został 
w[rvęlony do Raonu San.it. gdzie 
ó-óhvw*ć będzie służbę woiskową. 
■ Z N A N Y  napastnik w‘ leósk5e.i 
Makato1*, Sz-wc^c, pm zgłosić uk. 

cęs do .w rsz. Makato 
W APS7.ĄW TAN oT a roa zamiar 

sorowndHć w r. b. do stBlmy zna. 
ee drużyny piłkarskie z Rosji i 
Turcii

W  N AJT3U 7.SZYM  ezasif odbę-

Kulisy sportowe
dzie się w Warszawie .mecz bok­
serski .Zjednofzer" (Łódź) — C 
W S. W barwach C\YS" wyntąp' 
IX) raz oierws/.j Goss, który wał­
czyć będzie z Cyrauęni. A  

SENSAO.Y J\'Y mecz bokserski 
Hamburg — WąrsZr.ws zostanie 
remgrany w stolicy Ił kwietnia 
b r. Ad . .

D N IA  8 M AJA. i odbędzie się 
walne zebranie W O ZB . Bi <tooiio 
dotychczasowy prezes, p. Derda 
nie bodzie kandydówiać Jakom a- 
stępców wymietoaia dr. J. Mi­
cha *o w1 oz a i p. Frenkla 

W R R Ó T C E  zosratoe zortanizo  
wany turniej robotniczych klu­
bów oiłkarsk’ch o puliar.

Fantastyczne zarobKi zawodowca
Po długich konferencjach i- szło pól m ilj na z£). W edług prze

targach 'znakom5ty bas to _ bal- 
Hsta Baby Ruih, podpisał kon- 
rrakt ze swym klubem w Nowym  
Jorku- W  myśl nowej umowy, 
gnża roczna tej gw ;azdy“ , wy­
nos5 75 tysięcy dolarów, (prze.

pro-wadzoiiycb obliczeń, dokona- 
nych przez skarbnika wspom­
nianego klubu. Rutk dotąd kosz­
tował 880 tysięcy dolarów (oko­
ło 8 mijlonnów zł.).

Zdetronizowany —  bez walki
, Na osfątnleT" posiedzeniu. W ię-i now'*no.pozbawić rytułn mistrzt 
Jzyńarodowegó Zw. Boks. posta- Europy ' yr yr, <5iężkiej, Herafi

Niemczech Zai h-, celem ścia.gnię 
cia aa swe zawody jaknajwięk- 
sze.i liczby widzów z okolicznych 
miast, po porozamieuiu się z. 
odnośnemi czynnikami, wprowa­
dziły następ, inowację: wyjeż.

teł na mecz, który odoyw’a się w 
sąsiedniem mieśc'e kujiuie a 
dw-orcu nietylko bilet jazdy ale 
i bilet na— mecz. W  ten Sposób 
uchroni go tc oó i-yczekiwaniy 
w ogonku prze<] stadionem.

Nswa gwiazda na ringu
Aczkolwiek świat cały intere­

suje się terminem m yzu Scnme_ 
linga z Scbarkeyein warto zwró 
o:c uwagę na nową gwiazdę bok. 
serską w osobie, 23 letniego Ste- 
ve ITamns‘a. Ongiś student, póź- .  . .....
niej świetny piłkarz, p--erzucil śei ich „krzywcy

T-agiczny w yp suek drużyny p *KjjirsK^|

się do boksu. Dojąd ro,ze!ft£ł J 3  
meczów i wjzystkie w ygrał,'prz .1 
czem 24 spoikania- przez no>aut. 
Najwiękizym sukcesem fiainasai 
było pokonanie _LonghrSmą. A . 
metyka wieray, źe Hąjnas -poto-

Malo M any klub pi.-^rski w 
Niemczech tglan m iui' rózograc 

sąsieduiem tn;eśc:e zawody.
Drużyna ws:adla do autobusu 
.wyruts;yla w drogę, Na szpsTe. z 
ni..wy tłumaczonej przyczyny u u

Zwycię twa zawad3wc6w ^6 Francji

tobus wpadł ,pa słiip telegraficz­
ny, rozbijając się doszczętnie; 7  
poci sŁc/ątków. o ydoby-ttś pilka- 

3. od niosło, .ciężkpę. rapy, § —  
lekkie-

wedlu 
nych z 
przyjerych

Jak donos dum y, we Francji 
wprowadzono rficjałne zawodow­
stwo do p5łki nożnej. W  obawie 
jednak niepożądanego napływu 
kluhów słabych, obostrzono wa 
runki przyjęcia do Związku. C a­
ły szereg zgłęszeń odrzucono, ale dzie wzrastać

rekordzista —  z&wodowym tancerzem

iuformaeyj. otrzyma- 
Paryża, dołąd zostało 

lic -grona zawodow­
ców. 22 kluby. Bcsrutuni s ą z. 
różnorakch miast. lst*i:»».ię j«;w- 
ność, że liczba zgłoszeń .nadał hę.

Jhe Ray. amerykański mistrz 
na średnich dystansach, również 
przez pewien czas s p e c j a ł  rzowal 
się w biegu r&ąratońsk’ in. Na J- 
limDjadzte w 1928 r„ w Amster- 
aamie. Ray zaliczał się do na.iie 
pszych zrwodników c-kspedycji a . 
mery kańskiej. W krótce potem 
Ray przeszedł do obo*o zawo­

dowców, ale widocznie Ldozbyt 
mu się powodziło, s k o r jż  i  nimi 
zerwał- W  tych dniach ifadesWa 
ricnesza. z której wynika, .że Ray 
poślub.1 znaną tancwkc Ajii-.i*.* 
Orong i odt>ul będzie ,>armor«m 
żon... Niewątoliwie i w tej dzie­
dzinie, R ay łwtanowi rekord
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Przepowiednie metrologiczne.
Burza w atm osferze, niepokój na zie 

mi. G orączka wskuttk niepewności w 
iąteresach. Staraj się zachować zimną 
krew.; Nie zaczynaj nowych przedsią- [ 
Y/ziąć.. i

■Mimoto, : ja roy  kolor jest dziś szczę ­
śliwy, jakoteź kobiety o ciem nej ce .ze . 
W strzym aj się z pisaniem listów zagra-; 

' picę. N ie wyjeżdżaj za miasta i nie uma- : 
wiaj s ię  na schadzki. Szukaj ulgi w mu- i 

-  zyce: '* *•* • ' ...............' ' '

Teatr m iejski: „U lica "

A d r ia : „M ężow ie i żony"
A pollo : „L iljanka chce się rozw ieść4' 
Bagatela : „U łan i dziew czyna"
Promień: „M arynarz słodkich w ód44 
S łońce: „N iebieski M otyl4'
Sztuka : „24 godziny*4 
Swit: „G racz w Szachy44 
U ciech a : „Ułan i dziew czyna44 
W an da : „K siąże B ouboule’4.

Radjo
G. 11.45 Transm. z W arsz., 12.10 Mn 

zyka płyt gram 15.50 Transm. z W ar­
szawy, 16.40 Muzyka płyt gram., 17.35 
Transm. popularnego kancertu sym fo­
nicznego z. W arsz., 18.50 Rozm aitości, 
19.30 Transm. w iadom ości sport, z W ar­
szawy 19.35 Muzyka płyt gram., 20.15 
Transm, koncertu popularnego z W arsz., 
22.00 Transm. z Wai*sz., 23.00 Transm. 
muzyki tanecznej i W arsz.

Dyżur aptek :
G rodzka 22, PI. Matejki 3, S ienkie­

wicza 2, Rakowicka 12, D ietlow ska 36.

Nareszcie
nadeszły przetwQry 
mączne i owsia.ie

D ó nabycia
we wszystkich 

drogerjach i skle­
pach kolonialnych.

Wyjątkowa okazja
w Bielsku ul. Grunwaldzka 44 do sprzedania realneść 
z ogrodem i parcelą budowlaną 15.000 m2 powierzchni 
(18 placów budowlanych zaopatrzonych w światło, wodę, 

gaz i kanalizację) —  Wiadomość
u Dra Manheimera, adw., Bielsko, ul. Krasińskiego 13.

Śmierć robotnika w Krakowie i powodu nadużycia alkoholu i Zamach sam oMp v asiepit
sunąwszy się domiony lekarz miejski dr. Górski j , l :ekarz P ^otow ia  rr
sąsiada Jana dokonawszy oględzin zarządził I ł o w e g o  wezwany został « 

1 ...  j ____ pierwszy dzień świąt na ul. Zwie

ai
Dnia 26 marca br, w restau- zamieszkania, a usunąwszy 

racji Goldberga przy ul, Stolar- na kolana swego sąsiada
skiej 2 w czasie picia wódki j Kubińskiego padł na ziemię I przewiezienie zwłok do zakładu Pier')rszy

Cyrk Staniewskich. j
Cyrk Staniewskich w Krako­

wie koło trzeciego mostu daje 
dziś i codziennie wielkie przed­
stawienie atrakcyjne.

W e wtorki i środy o g. 4 popoł. 
specjalne przedstawienia po ce ­
nach zniżonych. Początek zwy­
kłych przedstawień o g. 8.30.

zasłabł nagle Józef Cieślik lat martwy. Wezwany lekarz p o g o -! medycyny sądowej.
43, robotnik bez stałego miejsca 1 towia stwierdził śmierć. Zawia-

Oblała narzeczonego kwasem siarczanym
Poznali się w IX arszawie przed ; Ostatnia, po dłuższej obserwacji [ oblała przechodzącego kwasem 

5 laty. 29-letni Eugenjusz Ma- i wywiadach dowiedziała się, iż | siarczanym, powodując poparze- 
jewski, urzędnik kolejowy (Wił- narzeczony już poznał inną pan- nie twarzy i uszkodzenie gałek 
cza 38) i 32-letnia Marja Kwiat- nę, którą ma poślubić w nad- ocznych. Dokonawszy dzikiejzem- 
kowska, (Grzybowska 22) bona chodzące święta Wielkanocne, sty, sprawczyni rzuciła się do 
u właściciela fabryki czekolady Zawiedziona Kwiatkowska zagro- ucieczki, lecz na krzyk oblanego 
„Colum bus", jakóba Skoryńskie- ziła zemstą oświadczając, że w pogonili za uciekającą kierowca, 
go. Po kilkumiesięcznej znajo- żaden sposób nie dopuści narze- który przy pomocy posierunko- 
mości Majewski oświadczył się czonego do ołtarza. wego ujął Kwiatkowską. Majew-
o rękę Kwiatkowskiej. Onegdaj wieczorem gdy Ma- skiemu pomocy udzieliło Pogo-

Minęło kilka lat. Narzeczony jewgki przechodził ul. Foksal,1 towie, przewożąc nieszczęśliwego 
zwlekał wciąż ze ślubem wresz po odprowadzeniu nowej narze- do szpitala Dz. Jezus. Kwiat- 
cie w ostatnich czasach starał, czenej, zaczajona we wnęce bra- 
się on unikać Kwiatkowskiej, my domu nr. 16 Kwiatkowska,

kowską zatrzymano w komisar-
jacie.

Hajlańsza oprawa obraził

oprawia w ramy owalne obra­
zy i lustra szybko i najtaniej

ADAM SŁOTOŁOWICZ
K ra k ów , Zwierzyniecka 11. 

T e le f o n  1 8 0 -2 5

Krwawy napad pijanych żołnierzy
W  lokalu związku rzeźników 

na ul. Kopernika w Warszawie 
odbywała się zabawa, na którą 
przyszli także dwaj pijani żo ł­
nierze. W pewnym momencie, 
podczas zabawy, jeden z nie­
proszonych gości chciał zatań­
czyć 7. partnerką 31-letniego O t­
tona Fuksa, rzeźiiiko. a gdy ten 
mu odmówił, żołnierz wyciągnął

bagnet*i zadał trzy ciosy w pierś. 
Fuks runął na ziemię. Na sali 
pewstał popłoch. Kolega z za­
wodu Fuksa, 24 letni Henryk 
Pawlak rzucił się z pomocą i 
chciał wyrwać bagnet żołnierzo­
wi, jednak drogę zagrodził mu 
drug: żołnierz, poczem obaj za­
mierzali uciec. Gdy przy drzwiach 
Pawlak ich dogonił, ścigany drugi

żołnierz odwrócił się i wyciąg­
nąwszy bagnet zadał nim trzy 
ciosy w twarz Pawlakowi, po­
czem, korzystając z ciemności, 
obaj zbiegli. Pawlaka w stanie 
agonji oraz Fuksa w stanie bar­
dzo ciężkim przewieziono do szpi­
tala. Sprawców dotychczas nie 
ujęto.

Mord czy samobójstwo?

Biuro „W awel” W Krakowie 
ulica Grodzka 60, bezpłatnie 
przyjmuje zgłoszenia kamienic, 
domów, will, pensjonatów, ma­
jątków ziemskich, gospodarstw 
» t. p.

Kamienice, wille, hotele, pen­
sjonaty majątki ziemskie, gospo­
darstwa rolne, parcele budowlane 
(Place) młyny parowe i wodne, 
cegielnie, oraz wielki wybór 
małych doraków już od 5.000 zł. 
posiada biuro „W a W C 1” na 
korzystnych warunkach zapłaty, 
Kraków, Grodzka 60 tel. 108-60

Tańczyli 2.060 godzin poczem 
•ię pobrali.

W  Filadeifji popisywali się nie­
dawno w tańcu „maratońskim" j  
przez przeszło 2.000 godzin. Po- 
iak 21-letni Frank Michałowski 
z Chicago i 21-Ietnia panna The- 
resa Henehan. Po tym niezwykłym 
„w yczynie" tanecznym pogrążyła 
się rekordowa para w głęboki 
sen, poczem po gruntownem wy­
spaniu się, odby ł się ślub między 
tancerzami.

Wielka kradziei b iin teiji.
Goldberg Gusta zam. Mostowa 

32 zgłosiła że dnia 26. 3. 1932 
w godz. wiecz. skradziono jej z 
mieszkania biżuterję i garderobę 
wart. 3.000 zł.

Jeszcze nie rozwiązaną została 
zagadka krwawej zbrodni, do­
konanej na osobie 70-letniegc 
starca Jana Posyłka, a już o 
nowem morderstwie otrzymał 
wiadomość częstochowski urząd 
śledczy.

O to w miasteczku Traskolasz, 
zamieszkiwała od dłuższego już ; 
czasu 76-letnia staruszka, żona 
aptekarza, Henryka Koszutska, 
która ostatnio nie żyła z mężem. 
Przed kilku dniami Koszutska,

zaginęła w tajemniczych okolicz­
nościach i pomimo poszukiwań 
czynionych przez znajomych, nie 
można było  jej znaleźć ; donie­
siono o zniknięciu staruszki po­
licji. Policja, po długich poszu­
kiwaniach, natrafiła wreszcie na 
ciało, które było zanurzone w 
przepływającej przez miasteczko 
rzeczce ; na ciele staruszki zna­
leziono liczne zadrapania na karku 
zaś spostrzeżono wgłębiony ślad

I jakby od sznura. Ponadto na 
I piersiach zmarłej widnieje krwawa 
. plama. Istnieje silne przypuszcze- 
I nie, iż na osobie Koszutskiej 
j dokonane zostało morderstwo. 
Śledztwo w toku.

Należy dodać, że zmarła była 
I założycielką straży ogniowej, 
pracowała w Polskiej Organizacji 
W ojskowej jeszcze za okupacji 
niemieckiej i należała do wielu 
organizacji społecznych.

Krwawa walka policji z bandytami
W  nocy z dnia 23 na 24-ty j wiatowego i właściciela biura i sie wymiany strzałów z bandy- 

hm. w Łachwie pow. łuniniec- próśb i podań. Jeden z bandy- j  tami jednego z nich zabili. Za- 
kiego, trzech bandytów, z któ- tów strzelił do Winicza, lecz bitym okazał się Michał Niekra- 
rych 1 uzbrojony był w rewolwer chybił. Na odgłos strzałów p rzy -! szewicz Dyły służący Winicza. 
dokonano napadu na dom Michała byli znajdujący się w pobliżu fun-1 Pozostali dwaj bandyci zbiegli. 
Winicza, członka wydziału po- kcjonarjusze policji, którzy w cza- Pościg zarządzono.

1'rzebity nożem w Podgórzu
Dnia 26 bm wezwano pogo- j zam. Czarneckiego 10, który ! na ul. Lwowskiej. Przewieziony 

towie ratunkowe na ul. Józefiń- zgłosił w Komis, że został pobity ! został do szpitala św. Łaza- 
ską 14 do Józefa Pułki lat 50, nożem przez nieznanego sprawcę rza.

Adolf E d e r, pl. Dominikański 2
skład komisowy 

Fabryki sukna S. Tugendhat jun., Bielsko-Biała
Sok M iotania 1(89

poleca na sezon wiosenny i letni najnowsze materjały po 
cenach fabrycznych.

Kradziei rowern.

Stefan Kołodziej, zam. Mie­
dziana 28, zgłosił, że dnia 26 bm., 
skradziono mu rower męski wart. 
150 zł., który pozostawił na ul.
Grzegórzeckiej bez opieki.

_________________  REDAKCJA 1 ADMINISTRACJA i Kraków, nJ. Na Gródka 2. — Telefon 173-02 (ed godz. »  — 11 w poi.)___________________

CERY OGŁOSZEfc w Krosie# krakowskiej 1 wiersz mis* $0 gr. Drobne 25 groszy za wyraz. Prcnnmerata miesięczna A  3 wraz a odnoszeniom do 

Odyowladilalny redaktor t wydawca* Alfred Kwiatkowski. Drakami* Monopol, Traków, Na Orńdk*

rzyniecką, gdzie w miejscu ustę 
powem niejaka Aniela Rzep* 
lat 50 licząca, targnęła się ■" 
swoje życie, wypijając większt 
ilość trującego płynu. Desperat 
kę przewiezione dc ambulatorjutP 
pogotowia, skąd po zastosowań^ 
środków leczniczych przewiezie' 
no ją de szpitala.

Potrącona przez taksówkę*
Dnia 26. 3. Marja Żółkiewic* 

lat 54 zam. Radziwiłłowska 2l> 
przechodząc na ul. P otock iej1 
w poprzek jezdni nr planty wsku 
tek własnej nieostrożności zostah 
potrącona przez taksówkę Nr. 'K 
i doznała potłuczenia głowy.

Wezwane pogotowie po op»' 
trzeniu pozostawiło Żółkiewic* 
opiece domowej.

Aresztowania.
W ciągu dnia wczorajszej0 

a<esztowano: Sobkiewicza Wi* 
sława robotnika, rodem z Wal" 
szawy, bez stałego miejsca zafl>' 
który w dniu 21 bm. usiłow*1 
dokonać rabunku na osobie Ał*' 
wata Piotra, woźnicę — inkasenta 
firmy „Ziarno"

Kradzieże.
Odrzywolski Tomasz, zam. * 

Rakowicach powiat Kraków 
zgłosił że w firmie Racja przy 
ul. Siennej 6, skradziono mu 2 
kieszeni portfel z kwotą 200 zł- 
różne weksle i zapiski..

Replunr, Jakob, kupiec zaifl' 
Orzeszkowej 3, zgłosił że dni* 
25 bm. skradziono mu z piwnicy 
100 kg. jabłek i 10 litrów soki1 
malinowego wartości 155 zł.

Nalepa Tadeusz, zam. Grze* 
górzecka 15, zgłosił że w nocy 
24 na 25 skradziono mu 7 kuf' 
nika 5 kur wartości 25 zł.

Grosman Laja, zam. Lwowska 
zgłosiła do policji, że dnia 25 bm> 
o godz. 9, skradziono jej w ci* ' 
sie targu w Rynku Podgórski1!1 
torebkę ręczną wartości 40 z"

Pałkowi Władysławowi, 
Parkowa 22, skradziono z kie' 
szeni w Wapienniku Liban5 
kwotę 12 zł.

Przeniesienie kasy poboru 
państwowogn podatku od nl*t*' 

cbomoścl.
Z dniem 1 kwietnia 1932 r’ 

zostaje przeniesioną Kasa poborl1 
państwowego podatku od nierlT 
chomości z Wydziału II. MaJ1' 
stratu do Głównej Kasy miejskltfl 
(Gł. gmach Magistratu I. p.)

Napad na stróża kolejow«*f°

W  niedzielę o g. 3.15 *f° stfl|| 
napadnięty Janaszek Francis*^ 
1. 38, stróż kolejowy przez nic* 
nanego opryszka i został cię** 
poraniony.

Wezwane Pogotowie ratun^ 
we po udzieleniu pierwszoj V 
mocy, pozostawiło go op,e 
domowej.


